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J A D W I G A  M IG O W A .

PANTERKA.
( P o w i e ś ć  w s p ó łc z e s n a ) .

2>
-  B yć m o że , a le  n ic  wari©  o d g rz e b y w a ć  fego 

p o k re w ie ń s tw a . M ógłby m y śleć , ż e  m i chodzi
0  a w a n s , o p ro lekcyę .

-  N o, a g d y b y ?  czy ż  ci s ię  fo n ie  n a le ż y ?  
sk o ń c z o n e  o s ty  z a jm u ją  w y ż sz e  o d  c ieb ie  sta* 
n o w isk a , a  fy z fak iem  w y k sz ta łcen iem , tak i p ra ­
co w ity  su m ie n n y  m a sz  p o z o s ta w a ć  w  ly le ?

-  M am u siu  I d a jm y  tem u  sp o k ó j.
-  M e jeżeli ty  n ic  b ę d z ie sz  m ia ł d u żo  p ie ­

n ięd zy  fo .P a n te rk a *  n igdy  z a  c ieb ie  z a m ą ż  n ie  
w y jd z ie  -  w trą c iła  T e re n ia  W o źn iew iczó w n a  
cz le rnast03 łefn i p o d lo tek  w  p rz ec iw ień s tw ie  d o  
b ra ta  n ie s ły c h a n ie  w śc ib sk a , ru ch liw a  i p e łn a  
tem p eram en tu .

Ju lian  sp o n so w ia ł. Z a s ły sz a ł o n  już  n ie ra z  
że  S isfę  n a z y w a ją  w  b iu rze  p a n te rk ą  i n azw ę  
tę  u w a ż a ł z a  c o ś  b a rd z o  u k o c h a n e j dz iew czy n ie  
u b liża jąceg o . Jed n o cześn ie  z a ś  u d e rzy ła  tra fn o ść  
u w ag i s io stry . C zyż m o ż n a  so b ie  w y o b raz ić , 
ab y  S tefa  p o ś lu b iła  k o g o ś , k to  n ie b ęd z ie  m ia ł 
p ien ięd zy . O na, k tó ra  ta k  lub i w y g o d ę , k o m fo r t

-  Co ty  w y g a d u je sz  ? -  k rzy k n ę ła  W oźniew i- 
c z o w a  -  ja k a  p a n te rk s ? l  z k im  s ię  ju lck  m a  
ż e n ić ? !

-  T o  fak  u  n ich  w  b iu rz e  n a z y w a ją , jednę  
p an n ę , w  k tó re j s ię  Julek kocha...

-  T e ren iu  1... -  p ró b o w a ł p rz e rw a ć  rozczcr- 
w ien io n y  do n iem o ż liw o śc i Ju lian, a le  T e re n ia  
n ie  p o zw o liła  s o b ie  p rz e sz k o d z ić  i trzep a ła  d a le j:

-  W id z ia łam  ją  w czo ra j, ja k  s z la  z p an em  
K róleckim  z tym  fak im  ład n y m , c c  to  w sz y s tk ie  
p an n y  z a  n im  p rz e p a d a ją . A ja k ic h ś  d w u  p a n ó w  
sz ło  z a  n im i i m ó w ili:  -  o w id z isz , idzie  p a n ­
te rk a , p ię k n y  R o m ek  b aw i s ię  w  p o g ro m cę  d ra ­
p ie ż n e g o  zw ie rzą tk a ...

-  M ilczl... -  Ju lten  z e rw a ł s ię  t,d  s io łu  sp o ­
g lą d a ją c  n a  s io s trę  fak  g ro źn ie , jak  s ię  m u  to  
n ig d y  w  życiu  n ie  zd a rzy ło  -  je s te ś  n ie m ą d ra  
sm a rk u la  3 s a m a  n ie  w ie sz  co  g a d a sz  1 za b ra n ia m  
ci p o w ta rz a ć  ta k ie  n o n se n sy . R o z u m ie sz ? !

-  A leż, Juiku, co  ci s ię  s ta ło ? ...
Ju lian  n ie  d o k o ń c z y w sz y  o b ia d u , w s ta i  i w y ­

sz e d ł do  są s ie d n ie g o  pok o ju .
-  Ju lku , jak to , n ie  b ę d z ie sz  już  ja d ł?
-  N ie, n ie  je s te m  już  g ło d n y -o d p o w ie d z ia ł  

z  p o z a  d rzw i.
-  P ro s z ę  m am y  d la c z e g o  o n  s ię  ta k  n a  

m n ie  ro z g n ie w a ł— z a c z ę ła  n ieco  z m ie sz a n a  T e ­
r e n ia . - P r z e c ie ż  ja  tem u  n ie  w in n a , ż e  ją  n a z y ­
w a ją  p a n te rk ą !

-  K to ot m ó w ił, ź e  Julek  s ię  w  tej p an n ie  
k o c h a ? - z a p y ta ł a  m a tk a  p o sęp n ie .

-  Ależ Jo w sz y sc y  w ied zą , ty lk o  Julek n am  
n ic  n ie  m ów i. T y lko  m am o  o n a  z a  n iego  n ie  
pó jd z ie , o n a  s ię  z n ieg o  śm ie je i... N ie c ie rp ię  
tej pan te rk i! ... T o  m u si być  z ła  dz iew czy n aI...

ROZDZIAŁ H.

-  D laczeg o  p a n ią  n a z y w a ją  p a n t e r k ą ? - z a ­
py ta! d y rek to r C h an iew sk i, k ied y  S tefa  Łącz- 
R ów na w e sz ła  d o  jego  g ab in e tu  p rz y n o sz ą c  
m u  ja k ie ś  ak ty , k tó re  p rz e p isa ła  B ro n k a .

Z a śm ia ła  s ię ,  p o k a z u ją c  b ia łe , d ro b n e , o s tre  
zęby .

-  T o  p a n  d y re k to r ju ż  o  tern w ie ?  S a m a  
n ie  w iem  s k ą d  s ię  io  do  m n ie  p rzy lep iło . P o ­
d o b n o  p a n te ra  fo ja k ie ś  dz ik ie , n ieb ezp ieczn e  
zw ierzę .

-  A p a n i je s t so b ie  ta k a  m a ła , w  m in ia tu ­
rze  p a n te rk a  -  rzek ł p rz e su w a ją c  sp o jrzen iem  
po  jet k sz ta łta c h  p e łn y ch , a  ję d rn y c h , p rze p y sz n ie  
ry su ją c y c h  s ię  p o d  m ię k k ą  m afe ry ą  su k n i -  a le  
czy  p a n i w ie , ż e  to  n iezb y t p o c h le b n a  n a z w a  
d la  m ło d e j, p rzy zw o ite j p an n y .

Z a śm ia ła  s ię  je sz c z e  g ło śn ie j.
-  A leż ja  w c a le  n ie  je s tem  p rzy zw o ita , n ic  

m i n a  tem  n ie  za leży . P rz y z w o ito ść  io  n ie  m o ja  
rzecz . P rzy zw o ita  to  je s t B ro n ia  K u źn iczćw n a, 
b o  b rzy d k a  i lub i w  k s ią ż k a c h  s ied z ieć , p rzy ­
z w o ita  M sn ia  C h o c ie szan k a  b o  zag lu p ia , p rzy ­
z w o ita  m usi być  K azio, bo  s ię  gw aJlem  ch ce  
w y d a ć  zam ą ż , a le  j a ? . .

C h sn ie w sk i sp o g lą d a ł n a  n ią  ro z w e se lo n y
1 z a in te re so w a n y . W ydala  ir.u s ię  is to tn ie  ja k te m ś  
eg zo ly czn em  zw ie rżą tk tem  zu ch  w a lem , d rap ie- 
ż n em  i b ez m ie rn ie  zab aw n em .

-  P rz y n a jm n ie j p a n i m a  o d w s g ę  s z c z e r o ś c i -  
jak to , w ię c  p a n i n ic  c h c ia łab y  w y jść  z a m ą ż ?

S te fa  p o ło ży ła  a k ia  nr1 s to le  i p rz y b ra ła  p o zę  
z g o ła  n ie  u rz ę d o w ą , o p ie ra ją c  s ię  ło k c iem
0 b iu rk o  i p o d trzy m u jąc  p a lcam i p o liczek . L uźny  
rę k a w  jej b luzk i o p a d ł i o d s ło n ił b ia łe  o k rą g łe  
p rzed ram ię . D yrek to r p o s tą p i!  k ilk a  k ro k ó w  
bliże j i p ochy lił s ię  fak , ż c  c iep ło  p ro m ien ie jące  
z m ło d eg o , zd ro w e g o  c ia ła  d z iew czy n y  o w ia ło  
jeg o  tw arz . W  s ta lo w y c h  ch ło d n y ch  o c z a c h  z a ­
m ig o ta ły  z ie lo n k a w e  o g n ik i, k ą ty  u st, w y k ro jo ­
n y ch  w ą s k o  i en e rg iczn ie , z ad rg a ły  p ra w ie  n ie ­
p o s trzeżen ie .

S te fa  w y c z u ła  Infuicyą w y traw n e j k o k ie tk i, 
ż e  w  tym  sp o k o jn y m , ch ło d n y m , w y tw o rn y m  
m ężczy źn ie  z a c z y n a  s ię  c o ś  b u rzyć . Z a m ia s t 
o d p o w ied z ieć  n a  je g o  p y tan ie  u śm ie c h n ę ła  się  
zn o w u  i sp o jrz e n ie  sw o ich  k o c ich  ź ren ic  z a to ­
p iła  w  o c z a c h  z w ie rzch n ik a .

-  W ięc  p a n i n ie  m yśli o z a m ą ż  p ó jśc iu  ? -  
p o d ją ł z n o w u  C h an iew sk i, co fa jąc  s ię  je d n a k ż e  
n ieco  -  czy  p a n i fak  b a rd z o  u k o c h a ła  sw o je  
b iu ro  i sw o ją  m a sz y n ę  do  p is a n ia ?  n ie  p rzy ­
p u szcza łb y m  teg o  są d z ą c  po  rezu lta tach .

-  O n ic i  ja  tego  s tu k a n ia  n ien aw id zę , n rob ię  
to  b o  m u sz e l...

-  S tu k a  też  p a n i o d p o w ied n io  k ie p sk o  -  
u śm ie c h n ą ł s ię  -  sz c z e rze  m ó w ią c  b ęd ę  p ra w ­
d o p o d o b n ie  z m u szo n y m  d a ć  p an i d y m isy ę ,

S tefa  w y p ro s to w a ła  s ię  p rz e s tra s z o n a :
-  P a n ie  d y rek to rze  p an  tego  n ie  zrob ił... 

p a n  fego n ie  m o że  z ro b ić 3..
Z łoży ła  ręce  b łag r.ln ie  i p rzech y liła  s ię  p o ­

p rz e z  b iu rk o  k u  C h an iew sk iem u , k tó ry , z a s iad ł-  
sz y  w  fo telu , p rz e w ra c a  ja k ie ś  p ap ie ry , jed en  
z  jei z ło ty ch  lo k ó w  m u sn ą ł c zo ło  d y rek to ra .

C h an iew sk i n ic  p a trz ą c  n a  n ią , w s k a z a ł jej 
k rzes ło .

-  P ro s z ę , n iech  p a n i s ia d a . P o g a d a m y .
U siad ła  p o s łu sz n ie , sp o g lą d a ją c  n a  n iego

z lęk iem  p o m ie sz a n y m  z z u ch w a łą , w y z y w a ją c ą  
z a lo tn o śc ią .

-  S tw ie rd z iła  p a n i s a m a , że  n ien aw id z i s tu ­
k a n ia  n a  m aszy n ie . ]a z a ś  z n o w u  n ien aw id zę  
n ied o k ład n e j ro b o ty  1 d la teg o  z a m ie rz am  p rz e ­
p ro w ad z ić  o d p o w ied n ie  zm ian y . N iech  s ię  pan ! 
je d n a k  n ic  o b aw ia . O bm yśliłem  d la  p a n i c o ś  
innego , lep szego ... s to so w n ie jsz e g o  -  d o da ł, a k ­
c e n tu jąc  s iln ie  o s ta tn ie  s ło w o .

S tefa  z ro b iła  o b ra ż o n ą  m inę.
~  P a n ie  d y rek to rze , co  p a n  so b ie  m y śli ?„. 

ja  n ie  je s tem  z n o w u  tz k a , ja k  p an  so b ie  w y o ­
b raża ... p a n u  s ię  zd a je , że  ze m n ą  to  tak  łafw oi...

C h sn ie w sk i z  tru d em  p o w strz y m s! s ię  od  g ło ­
śn e g o  w y b u ch u  śm iech u . S te fa  p o d o b a ła  m u  s ię  
c o ra z  w ięce j. Te. m ie sz a n in a  g łupo ty  i sp rv fu , 
o b łu d y  i sz c z e ro śc i g ran iczące j z  b e z c z e ln o śc ią , 
w y w o ła ła  m ilą  em o cy ę  w  jfg o  z b la z o w a n y ch  
e ro tyczn ie  n e rw a c h  s ta rz e ją ce g o  s ię  d o n ż u a n a .

U zuat, że  ta  d z iew czy n a  m o że  być  fem , czem  
sz k la n k a  sz a m p a n a  p o  dobrym  o b ied z ie . S z a m ­
p an  w p rą w d z ia  n ic  n a jlep sze j m ark i, a le  c z a se m
1 lak i w y sta rczy ...

-  A leż m n ie  s ię  n ic  n ie  zdaje ... ]a p an i 
je sz c z e  p rzec ież  n ic  n ie  p o w ied z ia łem . A p an i 
so b ie  co  w y o b ra ż a ła ?

S tefa  z m ie sz a ła  s ię  i p o c z e rw ie n ia ła . Z ro zu ­
m ia ła , że  p a ln ę ła  g łu p stw o .

-  |a  w ła śc iw ie  nic... ja  ty lk o  fak  sob ie ...
-  A żeby  w ię c  u n ik n ą ć  n iep o ro zu m ień  p o ­

w iem  o a n i o d ra z u , o  co  ch o d zi. Czy p a n i n ie  
m y ś la ła  n igdy  o  fem , ab y  w s tą p ić  d o  te a t r u ?

S tefie  ro zb ły sły  oczy , p o d sk o czy ła  n a  k rze ś le .
-  A leż n a tu ra ln ie , że  m y śla łam  1 ty lko  n ie  

w ied z ia łam , ja k  s ię  z a b ra ć  d o  tego , no  i m a tk a  
n fe  p o z w a la ła  m i o fem  m y śleć . A le te raz  fobym  
s ię  |e j n ic  p y ta ła  w c a le  c  p o zw o len ie  ł...

-  W idzi p an i, ja  m am  z n a jo m o śc i w  dyrek- 
c y ach  tea tru , m ó g ły m  w ięc  p a n i d o p o m ó d z . Czy 
p a n i ś p ie w a  t ro c h ę ?

-  N atu ra ln ie , p ro sz ę  p a n a  d y rek to ra ! ja  m am  
g lo s  i p rez e n to w a łab y m  s ię  na  sc e n ie  w ca le  d o ­
b rze , n ie  ta k , ja k  ta k a  M ań k o w sk a , co  to  ty lko  
k o śc i w  d ek o ltażu  p o k a z u je !  O ł  ja  m am  w a ­
ru n k i.

W sta ła  z k rz e s ła  i w y p ro s to w a ła  s ię , p o d a ­
ją c  n a p rz ó d  p e łn y  b iu s t f p rę ż ą c  b io d ra , jak b y  
c h c ia ła  d o k ład n ie  p rz e d s ta w ić  sw o je  „w a ru n k i" .

-  A no -  rzek ł p o w o li C h an iew sk i, s trz e p u ­
ją c  p o p ió ł z cy g a ra  n a  m a la c h ito w ą  p o p ie ln i­
c zk ę  -  io  p o m ó w ię  z d y rek to rem  o p ere tk i, aby  
z a a n g a ż o w a ł p z n lą  d o  c h ó ró w .

S te fa  z a m y śliła  s ię .
-  A Ile tam  p ła c ą  w* tych  c h ó ra c h ?
-  P ła c ą  tyle, ż e  n ie  w y sta rczy ło b y  n a  s p ra ­

w ien ie  so b ie  n a w e t jed n eg o  kosfyum u .

-  E l  to  tak...
-  W ie  p a n i, b y ła  ra z  je d n a  a k to rk a , k tó ra  

c h c ia ła  s p ra w ia ć  so b ie  b id e ty  z  gaży... n o  i w ie  
p a n i, co  s ię  z  n ią  s t a ło ?

-  A c o ?
-  Z w a ry o w a ia , a  są d z ę , ż e  p a n i n ie  m u z a ­

m ia ru  zw a ry o w a ć .
S te fa  k iw n ę ła  g ło w ą  z  u śm iech em . Z ro zu ­

m ia ła .
-  ■'Hel |a  ta k a  g łu p ia  n ie  bęuę...
-  T rz e b a  je d n a k  sp ró b o w a ć , czy  p a n i mai 

g łos...
-  M am  p a n u  d y rek to ro w i c o ś  z a ś p ie w a ć ?
-  O n ie  fułci.i, n ie  te raz , n ie  je s tep i n sp o so  

b io n y  w  fej ch w ili d o  s łu c h a n ia  śp iew u  i loka! 
n ieo d p o w ied n i. P a n i p rzy jdzie ...

S p o r z a ł  jej p ro s to , p rzen ik liw ie  w  oczy  i c ią ­
g n ą ł d a le j :

-  P a n i p rzy jd z ie  d z is ia j w ieczo rem  o  g o  
d ż in ie  n a  ulicę... L. 15 p ie rw sz e  p ię t r a  
Z a p u k a  p a n i d o  d rzw i n a  lew o , gd z ie  p rzy b ity  
je s t b ile t w izy to w y  „M ad am e A nna, m ag azy n  
k a p e p e lu sz y " . Jo b ęd ę  Już tam  cz e k a ł. W ięc  p a n i 
p rz y jd z ie ?

-  P a n ie  d y rek to rze , a le  ja k b y  m n ie  ta k  k to ś  
zo b aczy ł, co b y  so b ie  p o m y ś la ł?

-  Że p a n i idz ie  d o  M ag azy n u  p o  k a p e lu s z , 
a  z a te m ?

-  B ęd ę  p a n ie  d y rek to rze .
- T y lk o  p ro sz ę  p u n k tu a ln ie , b o  ja  niepum- 

k tu a ln o śc i m e  zn o szę . O d tego  za le ż y  p a n i en- 
jgangernenb

W  k o ry ta rzu  c z e k a ł n a  S ie ję  Ju lian  W oźn łe- 
w ic z  b lad o -sin y .

-  C zego  te n  d y rck to i ch c ia ł od  p a n i?  n ł«  
d y k to w a ł n ic, b o  n ie  b y ło  s ły c h a ć  s tu k u  m a ­
szyny .

-  A fo śliczn ie , żeb y  p a n  p o d s łu c h iw a ł p o d  
d rzw iam i 1 c o  p a n a  fo w ła śc iw ie  o b ch o d z i, c z e g o  
m n ie  p a n  szp ieg u je , jak iem  p ra w e m ?

-  P ra w « m  m i eśc i...
-  T eru  łe re  1... L ezie  m i p an  w  oczy  z  tą  m i­

ło śc ią , Jak d z iad  z  to rb ą  i... Co m i tam  z  p a ń sk ie j 
m iło śc i 1...

P o g a rd liw em  sp o jrzen iem  zm ie rzy ła  jego  w ą ­
tłą  p o s ia ć , n a  kfórej czy śc iu teń k ie , b e z  jed n e j 
p lam k i, s ta ra n n ie  o d p ra so w a n e  u b ra n ie  w is ia ło  
ja k  n a  k o łku . O dczu ł tę  n iep rzy ch y ln ą  lu s iracy ę  
i s p u śc ił  oczy , g łęb o k o  z a w sty d z o n y  sw o jem  
ch e rlac fw em  fizycznem . Is to tn ie , cóż  on m ó g ł 
p rz e d s ta w ia ć  w a rto śc io w e g o  d la  fej p ięk n e j, p rz e ­
p y sz n ie  z b u d o w an e j, try sk a jące j tem p eram en tem  
i s iłą  dz iew czyny . R o zk ie łzn an ic  i a n o rm a ln e g o  
p rz e ro s tu  n ie  w id z ia ł, u d e rz a ło  g o  i o lśn ie w a ło  
ty lko  b o g a c tw o  tych  d a ró w , ja k im i n a tu ra  u p o ­
sa ż y ła  S tefę.

-  P a n n o  S t e f o - b ą k n ą ł - j a  w iem , ż e  ja  d la  
p a n i n ic  n ie  zn aczę , żem  p an i n ie  godzien ... 
a le  ja  p a n ią  k o ch am  i chc ia łbym  u ch ro n ić  p rzed  
n ieb ezp ieczeń stw em ... ten  dy rek to r... p an i teg o  
n ie  w ie ... n ie  rozum ie... p a n i ta k a  je sz c z e  m ło d a , 
n ie d o św ia d c z o n a ... czysta ... p an i p rz y p u sz c z ać  
n a w e t n ie  m oże.

S te fa  p a trz y ła  s ię  w  n iego  fak  w y raz iśc ie , 
ż e  m o ż n a  b y ło  z  ła tw o śc ią  z  jej o czu  w y czy tać  
p y ta n ie : „C2y  on  so b ie  d rw 1 z e  m n ie , c zy  on  
d o p raw d y  tak i g łu p i" ?  a le  W o źn iew icz  n ie  p o ­
s ia d a ł z  g o ła  u m ie ję tn o śc i czy tan ia  w  o c z a c h  
k o b iecy ch . Jem u s ię  z d a w a ło , ż e  S tefa  je s t n ie ­
s ły c h a n ie  p rz e s tra s z o n a , zd u m iona ... C iągnął w ięc  
d a le j, p o d n ie c a ją c  s ię  w ła sn e m  uczuc iem .

-  Ja n iczeg o  o d  p a n i n ie  ch cę , n iczeg o  n ie  
w y m a g a m . T y lk o  n iech  p an i m i p o zw o li b ro n ić  
c ię  p rz e d  z ły m i ludźm i...

D ziew czy n a  p a rs k n ę ła  k ró tk im , p rz y c isz o ­
n ym . d rw iący m  ch ich o tem .

-  D laczego  s ię  p a n i ś m ie je ?  C zy p a n i n ie  
p o jm u je , że...

Nie do k o ń czy ł, bo  w  tej ch w ili o tw arty  s ię  
d rz w i jed n eg o  z  b iu r, zn a jd u ją c y ch  s ię  w  k o ry ­
ta rz u  i u k a z a ł s ię  R o m an  K róleckf, sm u k ły , ra ­
so w y , z w y c ię sk o  p iękny . U jął W o źn iew icza  p o d  
ram ię  i, n ie  z a sz c z y c iw sz y  S tefy  ausl jed n em  s p a ­
rzen iem , n ie  p rzy w itaw szy  je j u k ło n em , rz e k ł:

-  C hodźno  Julek d o  m n ie . M am  z  to b ą  do 
p o m ó w ien ia . S z k o d a  tw o je g o  d ro g ieg o  cz a su .

P o c ią g n ą ł o p ie ra ją c eg o  s ię  n ieco  k o leg ę  z a  
so b ą . S te fa  z o s ta ła  sa m a . Nie czu ła  s ię  w ca le  
o b ra ż o n ą  le k c ew ażen iem , ja k ie  jej K ró leck i o k a  
za ł, p rzec iw n ie , z a im p o n o w a ło  jej to .

-  T o  m ężczy zn a  -  p o m y śla ła  z  z a c h w y ­
tem  -  to  d o p ie ro  je s t p ra w d z iw y  m ę żczy zn a  l

Ciąg dalszy nasiąpi*.


